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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Przez r  i-kaz dzienny z dnia 10 grudnia: 

jenera ł intendenta 2go w o jska , jener<ił-raojora 
Stała 1, rozkazano liczyć  w  kaw alery i. Je- 
nera ł-m ajor Tarasów, zostający przy naczelniku 
d y w iz y i czw a rtey  pieszey naznaczony dowód­
cą tcyże d yw izy i na mieyscu jenerał- Majora 
H azim cw o,*  ten dowódcą p ie rw sze j brygady 24 
d yw izy i piestey.

Cesarz Jegomość oświadcza swoje ukonten­
towanie dowódcom drugich batalionów półko w 
pieszych: odeskiego podpółkownikow i SkaLkie* 
mu, i  w iatskiego m ajorow i Zaw a linow i, za za­
chowanie ludz i w pc w ierz^nycb im  batalionach, 
w  k tó rych , w prze iągu rob- t  uskutecznionych 
W roku  teraźn ie jszym  w okręgach w o jskow ych  
esad dyw izy i u łam kiey buhskiey, n;e było ani 
zbiegów ani ch< rych .

Przez rozkaz dzienny dnia 11 grudnia, u- 
w o lm ony ze s lu ib  >: dow odsca trz e c ie j brygady 
27 d yw izy i pieszey, jenera łm a jo r Ekeln, z mun­
durem i gażą zupełną.

Przez rozkaz dzienny dnia 12 grudnia: 
pó lkow n ik  Chrap j w ieki 2gi, dowódca, drugtey 
brygady  d yw izy i ? uhskiey u ła n ó w , wynie- 
sicr,y na jenera ł - m aji ra. Dowódca w ileń - 
sk rgo arsenału Buszujew  lazy , także na 
je iie 1 al majora, zestawu jąc cbudwóch przy da­
wnie y f  y  h b : w i ą*k acb.

•Dgo Cesarska Mość % ukontentowaniem  
w idząc, ' z woysk owe osady buhskiey d yw izy i 
u kńsk iey , pcmyślnie zb liża ją  się do celu esad 
wojennych, i  d> znakomitego zm niejszenia w y ­
da tków  Pańytwa, u ti z< rn rą  się już od. i  lis to ­
pada r. t. w  łasi i m  stenem, a od i  stycznia 
roku  następującego, będą już w łasny mieć 
p ro w ia n t w  p ro p o rc ji p słowiczney, oddaje zu­
pełną sp ra w ie d liw o ś ć  pracom dowódzcy tey  
d y w iz 1; jenera łow i porucznikow i, H rab i W it­
tow i, i  o św ia d cza ją c  mu zupełną Swą w dzię­
czność, rów nież ją oświadcza dowódcom dy­
w iz y i, brygad, pólkow i szwadronów tey  dy­
w iz j i .

M ianowani kawaleram i ś. Anny jszey klassy. 
kon tr-adm ira łów  e, O g ila i 1 E llio t', rzeczyw isty 
rad z- a stanu, Kudriawcow; i  jenerał-prowstant. 
m eyster 4 tey klassy Abakumow.

Ogólne p raw id ła  około wypełnienia ta ry ffy , 
na tam o in iach  rokayysk eh (ob. K . L . N. 4).

i )  Moc tey ta ry f fy  rozciąga się na wszy­

stk ie  kom ory i  p rzykom orki portowe i  lądowe. 
ustanowione w  cesarstwie rossyyskiem  i  k ró -  
leubstw.e polskiem, oprócz będących na gran icy 
a z ja ty c k ie j,  dla k tó ry  eh są oddzie lne ta ry ffy .

2) Działania tey  ta ry ffy , ma się zacząć od 
dnia i  stycznia *820 roku.

3) Zagraniczne tow a ry , k tó re  przyw iezio­
ne są do Rossy i w roku  1819 i do 1 stycznia 
1820 roku c ł*  aie op łaciły , mają p łacić cło po­
dług ta ry ffy  1816 roku.

T ow ary , które podług tey ta ry ffy  pozwa­
la 8;ę przyw ozić, do jakich m ianowicie konior 
i  p rzykom orkow , opinano jest w pierwszey 
czyści ustawy ce lne j i  w urządzeniu rossyy- 
skich tamożni, w  kró lestw ie  polskiem ustanó- 
w ionych.

5) Za wszystkie przywożone zza granicy 
cudzoziemskie to w a ry , a również za wszystkie 
Wychodzące do cudzych krajowy cło stanowi się 
dwojakie*

a) odw ag i, m ia ry  i  liczby  to w a ró w ; 
i  b) od oeny tow aru , podług p raw ide ł osobno 

W te jż e  ta ry ff ie  przepisanych.
Cło naznacz* się w srebrney rossyskiey m o­

necie, ale się pobiera na komorach, w Cesar­
stw ie  rossyyskicm znaydujących się, bankowymi 
assygnacyami Państwa, podług celnego kursu, 
k tó ry  ogł saony będzie p rzy  końcu każdego 
roku  dla liczenia rzeczywistego poboru cła 
w  biegu całego roku następującego, opróez to ­
warów ln ianych, wełnianych i skurowych pru- 
skiey rob ty , od k tó rych  podług św iadectw o 
ich  p ochod ^n iu  , może b y óź c ło  opłacane n i  
granicy rossyyskiey lądowey, monetą srebrną 
rossyyską, a na tamoźniach rossyyskich usta­
now ionych w  kró lew stw ie  polskim , zostawuje 
się w o li kupców, opłacać cd w szystk ich  tow a­
ró w  cło srebrną rossyyską monetą lub asygna- 
cyami, podług naznaczonego na każdy rok  celnego 
kursu, lub też krążącą monetą polską.

6) Chociaż cło podług tey ta ry ffy  naznacza 
się dwojakie, to  jest p rzyw o tow e  i  w ew cętrzne 
czy li konsumpcyyne, jednakże p rzy  opłacie cła  
od tow arow  pobierać oba razem bez rozdzie­
lania.

7) Stałe potrącanie p rzy  re w iz y i naznacza 
się WTosobnych tabellach: z przyw oźnych to ­
w arów  na wszystkie  m okre, a z suchych na 
same ty lk o  skórzane, lniane i wełniane to w a ry  
pruskiey robo ty ; na dalsze zaś suche p rzy  wo­
źne to w a ry  ątałego potrącania p rzy  re w iz y i



nie ustanawia się, ale się kładnie w zorow ie  po- jek p rz y b y li porządku na zamek Cesarski
dług osobney t a b e l l i ,  dla przewodnictwa komo- W ie lk i obiad u J W . jenerał gubernatora M a r-
ron i u łożone j. Przyczem stanow i się za pra- grabiego Paulucci, na k tó ry  zaproszeni tez sa
w id io , iż każdy ku p ie c , inezgadząjący się na wezwani na tę uroczystość Łotysze i  Estończy-
potrącenie procentów p rzy  re w iz y i podług te y  ko w ie .
tabe lli, ma prawo żądać przeważenia czystego
tow aru. F  r  A N c Y a .

Ód wszystkich zaś tow arow  wychodzących (z korr. hamb.) P a ryż  dnia  27 grudn ia .
ż Rossyi bez w yją tku , ustanawia się stałe po- K ró l 1 fam ilija  królewska, w  tow arzystw ie  X :ę .
trącenie na rew izy i. cia Talleyrand  i X ięcia, Richelieu, słuchali za-

A u en tyk podpisał: Prezydent Rady PaSstwa r/czoray mszy ś. w  kap licy pałacowey.
P io tr  X'-ążę Łopuchin. M argrabia M a ria h a  z łoży ł K ró lo w i na od-

  dz ie lne j audyencyi lis t od swego Monarchy.
Cesarz Jegomość dnia 28 listopada 1819 roku Pvd Chalons wystąpiła z brzegów rzeka

po tw ie rdz ił zd. nie Rady Państwa, stosownie do M a rn a , i  zrządziła znaczne szkody,
podania M in is tra  Skarbu i op in ii wydzia łu ekono- K rą ży  niepewna pogłoska, że różnym  cd-
m iiPaństwa,iż rubel srebrny,w  opłatach celnych, działom gw ardyi narodow ej rozdano ostre ła -
ca rok  1820, liczyć się ma po 3 ruble 60 kop. dunki, dla zabezpieczenia się od napadu źle m y-
assygnacyami. ślących. Fabcyomści nasi są tego rodzaju,

Przez ukaz z dnia 17 grudnia 1819 roku wyraża jedno z pism publicznych, se rząd nasz
do Rządzącego Senatu, Cedarz Jegomość po- ma pociechę żyć w uczuciach w iększe j massy
tw ie rd z ił p ro jekt a rtyku łów  dodatkowych do narodu.ч
ustawy o poborze trunkow ym  w 2 9 С Ш  guber- Na posiedreniu izby deputowanych d. 2 4 t.
n iach w ie lko-rossyyskich. m., Pan Decazes m ia ł godną uwagi mowę.

----------------  • Odpowiadając na zarzut Pana de la  Bourdonnaye,
Gazeta ry  t,kn,Zuschouer, zawiera następujące ©świadczył m iędzy inne m i: „  że m m islerycm

Program a uroczystego ogłoszenia N a yw y - po tra fi obron ć tron , rządzącą dynastyą 1 ѵѵоѴ
z ty  potwierdzonego urządzenia dla chłopów ność.w
in fiant&kich , w Rydze d. 6 stycznia 1820. [z gaz. b e ri) Paryż dnia  29 grudn ia . Izba

Po odprawionśm nabożeństwie w kościele ka- parów , na posiedzeniu d. 28 t.  ru., p r j sta,
ted ra lnym  grekr - rossyyskim, o godzinie pó ł do 1З8 głosami przeciw 9, prawo względem p r-
d'vóńastey p studniowej, zgromadzą się na po- wszych sześc.u dwónaslych podatku na rok 1820.
kojach w cesarsk m zam ku: cz łonkow ie  kom - Na te in ie  posiedzeniu postanowiono, ażeby proś-
m ssyi do wprowadzenia tego urządzenia, ba podana w rzeczy cofnie ma prawa z d. 16
IV lad z rządowych 1 sądowniczych, oraz urzędów stycznia 1816. które skuryw ło  na wygnanie k i ó-
miastassędziowie z1emscy pow iatów  wendeńskie- łobóyców—* z sali posiedzeń wyniesioną i  po-
go, dorpackiego i p : r  nawskiego, zw ołan i ło te w - dartą  została.
s c y  i  estońscy ze stanu chłopów assessorowie są- Bawiący tu X !ąźę Paweł W irternberski
dow ziemskich i ryzkiego patrymonialnego sądu. o trzym a ł od K ró la , brata swego, w iadomość
parafialnego; duchowieństwo różnych wyznań; że nałożony na mająt; k jego st Idwer-tr ustal;
marszałek gub?rmalny i  pow ia tow i; marszałek razem też odebrał lis t wzy wający go do znay-
seymowy,* deputowani z pow iatów  i  m iast D o r- dowania s ę na zgromadzeniu stanów;
pa tu  i  P ernaw y ; wyższe w Łdze  w o jskow e; Daia 27 t. m. pierwszy sąd w o jsko w y  p ier-
szlachta; urzędnicy i  starszyzna m iasta ; c iice - wszey d y w iz ji  w o jsko  w ey roztrząsał i  1. os-
row ie  gw ardy i m ieskiey. —  W  uroczystym  s trzyg ł sprawę X ięc ia  Rooigo (jenerał Saóa-
porządku zgromadzeni udadzą się,z J W . Jenera- ry), Jener,.ł ten znajomy j «ko jeden z naygor-
łrm  Gubernatorem i  J W . Gubernatorem c y w il-  »* liw szych stronników  Bonapartego, k t& ry  i po
nym  (wśród odgłosu wszystkich dzwonów),za k tó - drugiem zrzeczeniu się tronu  pana swego, chcia ł
ry m i postępować będzie w  paradsie gwardya mu tow arzyszyć na wyspę ś l is te ry , a roz-
pies?a mięska, do przygotowanego na ten oh- dzielony od niego przez Ang lików  , znalazł
chód i  oświeconego kościoła ś. Jakuba. Pod- p rz \tu łe k  w Smirnie  i T urcy i, d.24 grndnia 18 i 6
czas wchodzenia przygryw ać będą orgarfy. osądzony /-.ostał zaocznie przez sąd wojenny
W chodzących przyym ie  jeneralny superin- na śm erć. W iadom o , że niedawno p rzyb y ł
tendent psalmem 100. Oberpastor odpraw i sam dobrowolnie i źąd -ł re w izy i swego p ro -
m odlitw ę. Pieśń z przygryw aniem  m uzyk i. cessu Sąd woyskowy składał się z jenerała po-
Odozytanie urzędowego uwiadomienia. Odczy. ruczn ka Damas prezydującego , i  jenerałów
tanie siedmiu pierwszych paragra fów  N ayw y- L a  Grang  ,G uillem inot, i 6 innych oficerów  ró -
lę y  potwierdzonego urządzenia dla chłopów, po źnngo stopnia. Z  «niesiona przeciw  niemu skar-
n iem iecku przez sędziego ziemskiego pow iatu ga opartą była na następującym bez daty i ża­
r y  zkie go, poestońsku przez sędziego ziemskie- pi su bilecie: „  Mianowałem doktora Renault
go pow iatu dorpackiego. Pieśń z całą ma- lekarzem w ięzień stanu; pozbawiono go m ie jsca
z \ka . Przemowa do obecnych reprezentantów  a onto p rtec ię  b y ł w  upłynionym  roku posłan-
ło tysk ich  i  estońskich; mowa stosowna do aktu n ik iem  i pow iern ik iem  naszym m iędzy wyspą
w  języku niem ieckim ; m od litw a  za N ay jaśn icy . E lbą  a nami. Znany on jest w  m im steryum ,
siego Cesarza panującego i Nayjaśnieyszy Dom  i  w ypełn i należycie co cd niego żąda nem bę-
Cesarski; w szystko to z ambony przez jene- dzie. Zna jdow a ł się on na w yprawach we W io -
raln* go supermtendenta. Te Deum  za Cesarza, szrch, Egipcie i Polsce, (podpisano:) X iążę Re-
z całą m uzyką i odgłosem dzwonów. Błogosła- v ig o .“  D a w n ie j już pcoiąpniono do cdpow ie-
w ie m tw o  od ołtarza przez jeneralnego superin- dzi pomienionego doktora Renault', ale ten u-
tendenta. Zgrom adzeni powrócą , w tak im  trz y  m yw ał jak n a jm o cn ie j, że nie m ia ł żadne-



go źw iązku z wyspą Elbą. Małżonka X ięcia  
podała też za mężem swym prośbę, w k tó re j 
w yraziła , że chociażby b ile t ten  by ł pisany 
przez X ięc ia , co nie je s t , niozegoby jednak 
nie dowodził, gdyż i  dokto r całey tey  rzeczy 
zaprzecza, a nawet i z tey m niem anej korres- 
pon.de ncyi n ic się takiego nie okazuje , to b y  
występKiem było; w  bilecie zaś nie masz mc o 
przedm iocie korrespondencyi, ani też o osobach 
z którem iby prowadzoną była. —. Tymczasem 
©wczasowy sąd w o jsko w y , k tó ry  z powodu nie­
ch- cności X»ęcia nie m iał ze strony jego żadne­
go objaśnienia, uważał b ile t ten za p raw dz iw y 
a brzm enie jego za dość wyraźne; uznał w ięc 
X ięc ia  za zd ra jcę  i za zasługującego na karę 
śm erc .—» W  ler<aznieyszem r  zpoznaniu spra­
wy stanął znowu do k to r Renault jako świadek.

żeby b»iet t  n b ł  < ęką X ięcia pisany; 
or^z zapewniał, że zawiera fałszywe względem 
mego ł ik ta .  P rzeciwnie przysięgli pisarre u - 
znali, ze buet ptsauy je it  ręką obwinionego. 
X.ążę wy p i n ł  się , a p rz y n a jm n ie j w ą tp ił, 
żeby kiedy lis t ten pisał. W  tey niepewności, 
zdający sprawę zostaw ił rozpoznaniu sądowemu: 
czy bil* t  pisany jest ręką obwinionego, lub nie, 
i  trsym a ł się ty lk o  drugiego punktu, źe jenerał 
Saoary p rzy ją ł od Napoleona m ie jsce jeneral- 
nego inspektora źand««rmeryi i zm ienił naniem  
marszałka M o n e ry . T łum aczy ł się z lego obroń­
ca jego P. D up in ; źe me zdradził K ró ia  i nie 
p rzyy  m »wał tey mspekcyi przed 28 marca; źe 
ją  objął na rozkaz m in istra  w ovny X ięcia  
Ectthm ul (Daooust) Zgadzaz się w ięc ze spraw ie- 
d ii voś ą. kar«ć te g o , co by ł posłusznym , a 
ornijric t^go, co dał rozkaz?—  Po wysłuchaniu 
t br< ńuy jego, i po namyśleniu się przez trz y  kwa­
dranse, uznany został X iążę Regio  jednom y­
ślnie za niewinnego , i na rozkaz rady w ojen- 
ney n-łtychm iast uw o ln iony.

Marszałek Lefebore (X iąźe gdański) jest 
bardzo chory.

^P . A m au lt, F e lix  Desportes i  H a re l p rzy - 
b y li tu  a В гихе ііі. B ory  de 6t. F incent jest 
oczekiwany.

T ow arzys tw o  p rzy jac ió ł wolności druku 
me przestało n» w ydanym  przeciw  sobie w y ­
ro ku . Jeszcze teg ź dnia wszystkie osoby, k tó ­
re zrana sądową salę napełn ia ły , zgrom adziły 
s ę  w ie rz  -rem u Pana d^Argenson, postuno- 
w iły  appellować od w yroku  1 zgromadzić się 
znowu w przyszły m tyg o d n iu , dla rozm ów ie­
n ia  s:ę w rzeczach pub liczne j sprawy, a m ia­
now ic ie  względem prawa wybierczego.

Prośba rm es/k.ń  ów Iiońskich przeciw  od­
mianie prawa w yb ierczego, ma mieć i4ooo  
podpisów.

N a jsta rszy frarn-u: k i jenera ł a r ty lle ry i, L .
A. Lam y , uru . r ł  niedawno w departamencie 
A isn e , w 83 roku  życia. W a lc z y ł on pod 
marszałkiem de S x  w  N iderlandach, poźniey 
vv- s iedm io le tn ie j w oynie, a podczas re w o lu c ji 
b y ł trz y  razy tymczasowym naczelnym do­
wódcą w o jska  północnego, Sambry i Mozy.

W oda na Sekwanie p rzyby ła  bardzo zna- 
in ie .

P R U S S Y.
B e r l in , dnia  3 stycznia. N. K ró l w yda ł 

pod dniem 2 lszym  gruuma r . z. do m m isteryum

spraw w ew nętrznych  i  w oyny pismo następu­
ją ce j osnowy :

„ Z  seczególnieyszem zadowolnieniem zapa­
tryw a łe m  się od la t czterech na wzrost tak. 
waźney dla bezpieczeństwa państwa in s ty tu ­
c j i  obrony k ra jo w e j (Iiandv>ehr In . t  tu t , i  
spostrzegałem , jak chętnie lud p<;dey mował 
wynikające dla niego ztąd o fia ry ; 1 jak czyn­
nie działały dla jey d o trą  w łid ze  w o jskow e 
i  cyw ilne . —  M łć  m i oddać im  jawnie tę spra­
wiedliwość. W szakże , urząd cnie na bata li­
ony , pu łk i i  inspekcje wykazało W kole i do­
świadczenia w ie lorakie wady, k tó rym  zaradzić 
można,nie zmieniając b y n a jm n ie j is to ty  in s ty tu - 
c y ła n i naruszając osobistych stosunków, w y p ły ­
wających z szczególnej posady woy ska hm jo- 
wego i  woyska obrony k ra jo w e j. Postanowi­
łem by ł już w r. i 8 i 5., iż  z należących teraz 
do jednego pułku hnijowego czterech bata lio ­
nów obrony kra jow cy pierwszego wezwania, 
ty lk o  trz y  przeznaczonemi są du służby polo- 
w e y ; ta w ięc fo rm a c ja , łąctąca korzyść zna­
czn e j oszczędności (34 batalionów i  szwadro­
nów) z organ izacją  stanowi wojennemu 
pow iadającą, już te raz przez podział bata lio­
nów obrony k ra jo w c y , zm ieniający wewnę­
trz n y  stan o k rę g ó w , ma bydź przygotowana. 
T y m  końcem :

1) Z  należących do jednego pułku lin ijo -  
wego Czterech batalionów obrony k ra jo w e j 
urządzić s ę mają trzy  bata liony , r  zdzielająa  
okręgi óśmiu kompaniy obrony k ra jo w ej, skła­
dających dotąd jeden pułk, na okręgi S/eściu 
kompaniy. Z  każdego w ten sposób przeisto­
czonego dotychczasowego pułku obrony kra­
jo w e j , dwa okręgi kompan/czne z ty ląź okrę­
gami innego najbliższego tegoż pułku wcielo­
ne będą do trzeciego ba£a!i >ou.

2) Nowa ta f  r  macy a zasadzs s:ę na jeo- 
graficznem okręgów p ł  żeniu. Gdzie stosun­
k i m iejscowe, odmian dla garnizonów wym a­
gają , mają m i bydź uczynione tym  końcem 
propozycje .

O krąg b a ta lion ow y , w  k tó rym  główne 
m ieysce pułku położone, przy łączony bydź ma 
do pierwszego batalionu , a okręg bataliono­
w y, powstający ze złożenia dwóch kompani jr 
każdego dotychczasowego pułku obrony kra jo ­
w e j,  należeć ma do batalionu trreo iego. G ar­
n izony jazdy oznaczają się w m iarę położe­
nia m iejscowego.

Potrzebne nieznaczne odmiany co do mun­
duru , mogą bydź przez zamianę uskutecznio­
nemu

W szystk ie  p u łk i obrony kra jo wey m ieć 
będą numer na naram ienniku takiego koloru, jak 
p u łk i lin ijo w e , do k tó ry c h  na leżą, a o ficero­
w ie  złote.

Należące do czterech pu łków  odwodowych 
pó łk i obrony kra jow cy (po 6 kompamy) n u  ją 
rów nież nosić na swym  mundurze znaki swo­
ich pułków  lin ijo w y c h , a sześć kom paniy u - 
form owanych z dotychczasowych pułków obro­
ny k ra jo w e j, mieć będą na naram ienniku numer 
swojego pułku lm ijoweąo odwodowego. T a k  
n. p. kompamje uform owane z trzeciego po­
znańskiego pułku obrony k ra jo w e j otrzy mają 
num er 33., a sześć kom paniy Poznańsko B yd­
goskiego pułku obrony k ra jo w e j, num er 35. 
Oprócz nazwiska prow inc jona lnego, mają je-

o



szore też pu łk i nazwisko skombinowanego 33 
i  55 , jak niemmey 34 i  36 pułku obrony
kra jow ey.

3) Lubo nowo formowane bataliony, we­
dług dawniejszego postanowienia ty lko  w lic z ­
bie l,ooó ludzi do służby polowey wychodzić 
będą, wszelakoż, stosownie do regulaminu o- 
znaczohego w  n in i etatu, zachować mają w l i ­
st, ch przynależącą im  zupełną liczbę 1,600 
ludzi. W  przypadku w oyny , użyta będzie 
w  m iarę okoliczności zbywająca liczba do tw o ­
rzenia potrzebnych odwodów.

W  każfey batalionowej- zbro jowni znay- 
dować się 111:1 odtąd 1.200 karabinów. Z  tych , 
wyruszając hśta lion w  pochod, dostaje łooo, 
zby aące 200 pozostają w zb ro jo w n i, d late­
go aż i by 2 odwodu trzech batalionów każde­
go pułku batalion z 600 ludzi natychmiast mógł 
bydź uzbrojonym.

Co 3ię tu przepisało, jest ważnem przez a- 
nałogią i dia jazdy, do k tó rey  zgoła nmieysze 
rozporządzenia mają bydź, iie wypada, p rzy­
stosowane ; wszakże podczas w oyny ma bydź 
jazda z sześciu bctahópów obudwóch stano­
w iących brygadę pułków, i po jednym z każ­
dego batalionu szwadronie z 162 głów, prócz 
oficerów  i konowała , w  skombinowane sześć- 
szwadronowe p u łk i formowana.

Powyższe przepisy stosują się podobnież 
i  do drugiego wezw ania, w miarę w yn ika ją ­
cych z niego odm ian, ale tak, iż stosunki o- 
budwóch wezwań żadne j względem siebie nie 
podlegają zmianie.

4) Skoro fo rm ac ja  ta  ukończoną zostanie, 
liczba 28 inspekćyy obrony kra jow ey  smniey- 
srona będzie na 16 M ieć potem będą nazw i­
sko brygad obrony kra jow ey i  nuhrer d y w i­
zy y lio ijow ycb , do k tó rych  należą. Inspekto­
row ie  nazywają się dowódcami brygad obrony 
kra jow ey, odbywają wszelkie interessa ściąga­
jące się do obrony kra jow ey i  zakładów 
woyska lin  jowego w dotychczasowym sposo­
bie , zostają jednakże pod ddwódzcą d y w iz y j­
n y m ; wzajemne ich  stosunki oznaczone będą 
osobną in s tru kc ją .

5) W ychodzący z tego powodu inspekto­
row ie  i  dowódzcy ba ta lionow i, k tó rych  ja 
przeznaczę, będą w m iarę swoich- zdolności 
służbowych albo pensyonowani, albo z ty m ­
czasowym żołdem aź do przyszłego umieszcze­
nia odda len i, lub, jeżeli będzie sposobność, 
w  woysku lin ijow ęm  umieszczeni.

6) T e ra źn ie js i inspektorowie wspólnie z te- 
raźnieyszym i dowódcami batalionowym i poda­
dzą w y łączyć  się mających o ficerów  , k tó rz y  
po ukończonej nowey fo rm a c ji nadliczbowym i 
będą. Szczególn iey, m niey zdatni do służby 
mają bydź wyłączeni.

7) W ed ług  t y c h  zasadnych postanowień 
ma n iezw łocznie ku ich w ykonaniu dalsze 
przedsięwzięte bydź rozporządzenie, tak, aże­
by całe dzieło fo rm a c ji n iechybnie do epoki 
ćw iczeń obrony kra jowey 1820 roku ukończo­
ne było.

G wardya i  grenadyery obrony kra jow ey 
pozostają na czas w  obecnym porządku.

8) W sze lk ie  poprzedniczemi postanowie­
n ia m i niezniesiohe przepisy we względzie o- 
br ony kra jow ey , pozostają w mocy; gdzie zaś 
co do uzupełnienia, co do adm in is trac ji, eta­

tów , i  m ianowicie przyszłego zakresu działa­
nia dowódców brygadowych , potrzebnem i się 
okażą odmiany w  daw nie jszych rozporządze­
niach , mają m i bydź p ropozyc je  w  tey m ie­
rze uczynione. B erlin  dnia 22 grudnia 1819 r .  

(podp:) Fryderyk W ilhe lm .

B e rlin  dnia 8 stycznia. Lubo Baron Hum ­
boldt, m in ister stanu, wyszedł z kommissyi w y ­
znaczonej do ułożenia p rzysz łe j k o n s ty tu c ji 
s tanow ej, wspomnioną jednak kommissya od­
bywa ciągle swoje czynności.

P ierw szy numer tegorocznego powszechne­
go zb iorii p ra w  dla państw pruskich, zawiera 
następują edykt kró lew ski;

„  Fałsze, niegodny' sposób pisania i  niena­
w istna dążność, znamionujące umieszczane w  ró ­
żnych cudzoziemskich gazetach, a kró lewsko* 
pruskiego państw a, jego zarządu i  urządzeń, 
tyczące się a rtyku ły , są m i powodem do po­
stanowienia następującego:

1) W e  wszystkich państwach m oich n ie  
ma bydź dozwolony i  dopuszczony ani wchód 
ani przechod wszelkich w  A n g lii i  F ra n cy i 
w7 języku niem ieckim  wychodzących gazet.—  2) 
Zakazowi temu podlegają wszelkie gazety w y ­
chodzące w  kró lestw ie mderlandzkiem, bądź to  
w  tamecznym oy czystym, bądź w  francuz k im  i  
niemieckim  języku, chybaby w yją tek od tego, 
przez pośrednictwo mojego przy N. K ró lu  n i­
derlandzkim  poselstw a, b y ł żądany i  ode 
mnie dozwolony. G dyby w brew  zakazowi te ­
m u gazety takowe k ry jom o  do czytania w k ra ­
ju  wprowadzane b y ły , naówczas zamawiający 
oneż, w  razie o d k ry c ia , podpadnie karze pie­
n iężne j 10 ta la rów  za k a żd y , w  ten  sposób 
weszły pojedynczy exem plarz gazety, a w  przy­
padku niemożności zapłacenia , odpow iedn ie j 
karze w ięzienia. K a ry  te za pow tórzeniem  
wykroczenia podwojone będą. Usiłowanie p rze­
prowadzania powyższych gazet przez państwa 
p rusk ie , karane będzie zabraniem ęxem plarzy 
gazet.—  U rzędn icy kra jow i, a m ianow icie po * 
cztow i, wniyście lub przeprowadzenie zakaza­
nych gazet nad spodziewanie dopuszczający, 
lub u ła tw ia jący, karani bydź mają w edług praw  
karnych, za rozmyślne, lub z opieszałości, w y ­
n ik łe  w  tey  m erze wykroczenie. Od tego za­
kazu wyłączone są ty lko  exemp!arze rzeczo­
nych gazet zagranicznych , przeznaczone 
dla m in is te ryu m .—- W  B erlin ie  dnia 5o g ru ­
dnia 1819.

(podpis.) F ryderyk  W ilhe lm .
W  skutku powyższego edyktu kanclerz 

państwa X iążę Hardemberg przesłał do władz, 
a szczególniej pocztowych, stosowny oko ln ik .

W i e l k ie  XręzTw o P o z n a ń s k ie  
Poznań , dn ia  10 stycznia. X *ęzlw o Ic h - 

mość Nam iestnikostwo w yjecha li stąd d. 6 b. 
m . na n ie jaki czas do B e rlin a  z całą swoją 
dosto jną  rodziną.

Powszechny zb ió r praw  dla państw p ru ­
skich, wychodzący w  języku niem ieckim  i  po l­
skim  od r .  1817 w B e rlin ie ? drukować się bę­
dzie odtąd w  tu te js z e j d rukarn i W ilb .  D e- 
k e ra .—  W  teyże d ruka rn i jest teraz pod pras- 
są polskie wydanie Nowego Testam entu nakła­
dem Tow arzystw a  b ib lijn e g o  beri i n kiego.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. C e n i. C l i . —  w W iln ie  w D ru ka rn i Rsdakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITE W S K IE G O  N. 5.

N I D E R L A N D Y .
Od brzegów Skaldy, dnia  29 grudn ia . 

Podług lis tu  z R io-Jane iro  s pod 5 październi­
ka , k rąży ła  tam pogłoska, że usiłowano uw o l­
n ić Bonapartego. Na pokiebocie angielskim 
p rzysz ły  do gubernatora i  adm irała tame­
cznych stacyy ro zka zy , o k tó rych  rzeczyw i­
stości z pierwszego w e jrzen ia  n ik t  wątp ić nie 
mógł. A ż  po zw ycza jn ych  sekretnych p ró ­
bach, k tó re  in s tru k c ją  są przepisane , fałsz ich 
cd k ry to . Podług tych  rozkazów: więzień m iał 
bydź natychm iast w ys łanym  na P rzy lądek; 
zdaje się w ię c , że b y ło  zamiarem uw oln ić go 
w  drodze na m orzu. T ym  końcem bogaci bo- 
nopartyści w  Am  ryce pó łnocne j, jakoby osa-

pa łacu , z p rz y c z y n y , iż  morowe pow ie trze  
wcisnęło się nawet do ser ju , i coraz ba r. 
dziey się szerzy. D otknę ło  rodz iny  wszyst­
k ich praw ie m in is trów  P o rty , i  w kró tce  p r / y y -  
dde  do tego s topn ia , jak było vv roku 1812. 
W szystk ie  szpitale są napełnione chore m i', a 
liczba przychodzących do zdrow ia m i  się do 
liczby  um ierających w stosunku jak 1 do 10. 
Ciągle ciepłe pow ietrze i  w ie lk i niedostatek 
w ody są po części p rzyczyną nadzwyczajnego 
rozszerzenia się tey klęski.

W  Alepie w S y ry i, zaszły k rw aw e ro z ­
ruchy . W ie lkorządca tam eczny, ChorsChild 
Achrnet Basza, b y ły  w ie lk i w ezyr, tak ucie- 
miężjał m ieszkańców, iż mu wy powiedzieli po*

dzili pięć Wielkich kaprów  samynt’ francuzam i, siusseństwo; rozhukany lud uderzył na j go
k tó ry m  znaczna nagroda jest przyrzeczona. 
(Przed k ilką  miesiącami pisano w rzeczy sa- 
m ey o kaprze pod banderą napoleonoWską, 
k tó ry  na morzach afrykańskich m iał bydź w i­
dziany.) Czy powyższe śmiałe przedsięwzięcie 
z pewnem posyłaniem dyam entów do A n g lii 
i  H o lla n d y i, albo nawet z pewnem i uw ięzie- 
n iann  ma jak i zw iązek, poźniey się chyba o- 
każe. (z gaz. rysk. Zusch).

pa łac , gdzie W szystkich ludzi w pień w yc ią ł. 
Basza na czele k ilku  p rzychy lnych  sobie żoł­
n ierzy ra tow a ł się ucieczką i  chce trzym ać 
miasto w  oblężeniu.

T u r  c  Y A.
Stambuł, dnia  25 listopada. Odebrano tu  

wiadomość z A lg ie ru  . iz dey tamec ny tera 
b a rd z ie j n ie  p rzy ją ł oświadczonych mu przez 
adm ira łów  Freemantle i J u r i  eu żądań mocarstw 
europeysk ch , iż poseł jego , k tó ry  niedawno 
Z Londynu, p o w ró c ił, kłam iąc zuchwale , za­
p e w n ił go,że A n g lia  nie chce przeszkadzać te ra ­
źnie jszem u systematow - Barb, ryyczykó w . Fałsz 
ten b y ł bardzo przyjem nym  chciwości deja i 
łtip iestw u A lg ie rczyków . O imienna wcale w ia­
domość nadeszła z Tripo lis . Pt kazują się tam 
dobroczynne skntlci spokojnego s\stem  tu  rzą­
du. Handel w zras ta ; żegluga idzie debrze. Od 
d. 1 lipca 1818 ż-iden korsarz nie w yp łyną ł 
z T r ip o lis , a dey t mecz y p ros ił A n g lii o 
pośrednictwo do zawarcia pokoju ze wszyst- 
k iem i chzześcijańsktemi m ocarstw am i, p r z y j ­
mując na siebie obowiązek nie napastowania 
żadney zagran iczne j bandery.

W ie lk i sułtan mieszka jeszcze w  le tn im

S Z W E C Y  A.
Sztokolm  , dnia  s 4 grudnia. K ró le  w ic  po* 

w ró c ił tu  d. 18 b. ni. z Upsalif gdzie żegna­
jącemu go senatowi akademickiemu oświad­
czy ł, iż ze smutkiem tak  prędko opuszcza u - 
n iw e rs y te t, prosił oraz, aby uczniów o jego 
ukontentowaniu z ich postępków zapewniono. 
Profesorow ie, k tó rzy  młodemu K tó le  w icow i da­
w a li nau kę , o trzym a li kosztowne tabak:ery 
w  podarunku.

Sposób lankasterski c zy li wzajemnego ucze­
n ia , rozszerza się t-ikże w S zw ec ji. Po po­
w r o c i e  wysłanego do A n g lii ucznia, dla po­
wzięcia dok ładne j wiadomości o tym  sposobie 
założono już w  tu teyszey s to lic y  trz y  pod bne 
szkoły. Toź samo uczyniono w  N orkop ing  
i  t .  d.

K ró l nasz w yda ł ro z k a z , abv wszystkie 
pozostałe dochody z w yspy ś. B artłom ie ja  u -  
ŹJto na wsparcie nieszczęśliwych , k tó r /.ч t<*m 
przez burze d. 21 września zuao.ną szkodę 
ponieśli.

Od 1 stycznia do 3o grudnia r. z. p rz y ­
w ieziono tu  tow arów  za 5 m ilionów  55,026 
ta arów , a w yprowadzono za 4.916,272 ta - 
l&Jrów,

W olno Druaować. Ig n a cy  Reszka Kom. Cenz. C zł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

X  I  Ą  Ż  K. I .  D ykcionarzyk' francuzk i z k ró tk ą  inform aćyą
O pronuncyacyi i przydaniem rozm ów francuz- 

W  o C ię g a rn i X X .  P i ja r ó w  n ą  u l i c y  ^ c h ,  |,a nowo prezdrukow any, 8vo " J p l n i e

D o tn in ik a ń s k ie y  u  A leoćandra Ż ó łk o w ­
skiego są następne dzie ła  do p rze d a n ia .

Abecadło we 24 ka rtkach , z stosownemi fig u ­
ram i do jkażdey lite ry  alfabetu polskiego; oraz 
lite ra  nad każdą f  gurą wytibrazaiąca ten przed­
m io t, oprawne, srebr. - - - - - kop 4o.

A lgebry  (Początki) S. F. Lacro ix  dla użycia 
w  szkole cen tra lne j P arvzkiey, przełożone na 
język polski przez X . E. Sieradzkiego S. P. z je- 
dynastego wydania poprawnego w  Paryżu 1815, 
8vo w' W iln ie  1818 - - - - Kub. srebr. 1.

A m fitry o , Komedya we trzech  aktach, z M o­
lie ra , przez Franciszka Zabłockiego, 8vo w  W i l ­
nie 1 8 1 8 ................................... - - kop. 4o.

Am,stal Lokman el-hakirn, Podobieństwa czy li 
B ayk i mędrca Lokmana , z arabskiego przełożo­
ne, i przypisane W ile ń . T o  w ar z. Szubrawców, 
przez T H . 12 w W iln ie  1818 -  -  -  kop. 3o.

Dzie ło o p ijaństw ie przez J. Szymkicwieza(z ko- 
persztychem wyobrażającym upadek Bachusa) 
8vo, w W iln ie  1818. - srebr rub. 1 kop. 5o.

E lem entarz polski czy li la» w y sposób nauczenia ' 
dzieci czytać po poFku. z obrazkami stosownemi 
do kazdey lite ry  alfabetu dolskiego tudzież wypis 
powieści, baick i w ierszy z na jce ln ie jszych  A u ­
to ró w , ułożony dla wygopy m łodzieży p łci o- 
boiey, 8vo, w W iln ie  i 8 i 5. - -  -  - kop. 76.

Na papićrze prostym . - - - -  kop. 60.
E t itro p ii t b reviarum  Historiae&Romanae 8vo 

Y ilnae  1818. -  kop. 20.
F iz y k i [Z b ió r k ró tk i początków) przez S. S tu- 

b ie lew icza|r P rof. w  Im p. Un. W 1 leń. ułożony 
z Program atu wydanego dla szkoły litechn i- 
czney Paryzkiey przez S. Barrue lla , 8vo, w W i l ­
nie 1816. • - -  - - - kop 75.

Na papierze pocztowym  - rub . sr. 1.
F izyka  mechaniczna E. G. Fiszera przełożona 

z, niemieckiego na francuzki^ i powiększona no-



tam i przez B iota, a z powtórnego wydania W Pa­
ryżu  181З roku przełożona na język  polski przez 
X . E. Sieradzkiego S. P. 8vo 2 tom y w  W iln ie  
1816. - - - - -  rub. 2.

Na papierze k le iow ym  -  rub. 2. kop. 5o* 
D itto  na pocztowym  - -  -  - rub. 3.

Gryzelda powieść z Dckameronu J. Bokkacy- 
uszą, 8vo w  W iln ie  1817. -  - - kop. 10.

H is to ryka , tudzież o łatw ern i  pożytecznem 
nauczaniu h is to ry i przez J. Le lew ela , i2m o
W  W iln ie  i 8 i 5. - - - - -  - - kop- 5o.

H is to ry i R zym sk ie j (zbiór• krótk i) Goldszmita, 
cd założenia Rzymu aż do upadku cesarstwa 
rzymskiego na zachodzie, podług dw unaste j edy­
c j i  z angielskiego na Francuzki język przez W .
D. Musset-Pataia, dla uży tku  prytaneów , liceów  
i  szkół drugiego rzędu przełożony, a podług di u- 
giey pop raw ne j e d y c ji francuzkiey na polski 
język przez X . M . Olszewskiego przetłómaczo- 
ny, 8vo 2 części, w  W iln ie  1817. - - kop. 76.

H is to ry i G re ck ie j (zbiór krótki) od jey po­
czątku aż do zamienienia G re c ji w  p ro w in c ją  
rzym szą; przez Goldszmita po angielsku napisa­
ny, a podług dwunastey e d y c ji przez V . D. 
Musset-Pathaja na Francuzki język przełożony; 
dzieło to  w A n g lii i F ra n c ji dla szkół i pensyy 
przeznaczone, tłóm aczy ł z fr .  X . M . Olszewski, 
z trzem a kopersztycham i 2 Części, 8vo w W iln ie  
3819. - - - - -  kop. 78.

Kazania niedzielne X . F. Godlewskiego, 8vo, 4 
części, w  W iln ie  1817, 1818 i 1819. r. 1. k. 8o«

Kazania świąteczne X . F . Godlewskiego, 8vo 
W  W iln ie  1819. - kop. 76.

Kazanie o małey liczbie wybranych, napisane 
po fran . przez X  Massyllona, przetłumaczone 
na polski język przez X . M . Olszewskiego, 8vo 
W  W iln ie  1818. - -  -  kop. i 5.

Kazanie na popielcową środę, o pobudkach na­
w rócenia , napisane po fran. przez X . Massyl- 
Jona; przetłumaczone na polski język przez X . M. 
Olszewskiego, 8vo w  W iln ie  1818. - kcp i 5.

Kodex Szubrawski, z dwiema ry c in a m i, 8vo 
W W iln ie  18-9. -  - - kop. 00.

Kalendarz Gospodarski L ite w sk i z różnem i 
wiadomościami poźytecznemi gospodarzow11 ry ­
c iną — na rok  1820. -  - kop. 10.

Kalendarz ścienny na ro k  1820 -  kop. 10.
Łaskawość Tytusa  drama napisana w  języku 

w łosk im  przez Metastazego, a z tego na polski 
przełożona, 8vo w W iln ie  1817. - - kop bo.

M iło s tk i M ir ty la  przełożone z francuzkiego 
przez J. G. W y ź yck ie g o , 8vo w  W iln ie  1816.

kop 5o
M ow a przy obchodzie żałobnego nabożeństwa 

яа duszę ś. p. A. Dmochowskiego, miana w D ru i 
p rz^z X . B. Nosewicza. 8vo w W iln ie  1816. k. 10.

Mow a P. Thomas obok z textem  francuzkim . 
8vo w W iln ie  1817. - kop. 3o,

M o d litw y  Chrześciańskie, w W iln ie  1818. k- i 5.
Nauka czytania pisma polskiego dla m łodych 

dziatek, z różnym  nabożeństwem, 8vo w  W iln ie  
1816. -  - kop. 5.

O  pożytkach w ynika jących dla społeczności 
ludzkiey z nauki as tronom ii; z k ró tk ą  rozpra­
w ą  o źródle czy li początku fa łszvw ey nauki 
as tronom ii; w y ją tk i z dzieła P. B a illi przez W7. 
Karczewskiego, 8vo w W iln ie  1817. - kop. i 5.

O ra to rium  siedmiu słówr ostatn ich Chrystusa 
na krzyżu, oraz k ró tka  wiadomość o ora to ryaclt 
przez F. G. 8vo w  W iln ie  1817. - -  kop. 10.

Opisanie obchodu żałob, nabozeń. za diiszę ś. p. 
T .  Kościuszki odbytego w M ińsku, 8vo w W iln ie  
1818. - - - - -  kop. i 5.

Pam iętn ik M agnetyczny N r. IX . X . X I  i X II .  
8vo. w W iln ie  1818. roku  - ru b -s r . 2. kop. 5o.

P ie lgrzym ka do Grobu Russa (Rousseau) 1819
kop. 3o-

P oczątk i Jeografii, 8vo w  W iln ie  іВ іб ко р .З ,
Przemówienie do zebrane j Publiczności ha ob­

chód exekw ia lny J W . W awrzeckiegp przez A . 
Lachmckiego, 8vo w  W iln ie  1817 - kop. 20.

Prawo C yw ilne p ryw a tne  państwa Rossyy-

skiego, przez B. Kuko ln ika  napisane, na polski ję ­
zyk  przetłumaczone przez S. Budnego, 8vo 2 to ­
m y w  W iln ie  1817 i 1819. - rub. 1. kop. 5o.

Souriade (La) poeme en X . ch in ts  D’Ignace 
Krassitski tra d u it du polonais en fraeois par J.
B. Lavoisier. Obok z textem  polskim, oraz doda­
na pochwała Ignacego Krasickiego przez S. H rab . 
Potockiego, 8vo w  W iln ie  1817. - rub. sr. 1.

Na papierze pocztowym, rub. sr, 1. kop. 5o.
Sposób zachowania drzew owocorodnych od 

wyrnarzmęcia , ogłoszony przez M . W azg irda ,
8vo w W iln ie  1817. - kop. 10.

Sposob na źydow czyli środki niezawodne zro­
bienia z n ich ludzi uczciw ych i  dobrych obywa­
te li, 8vo w  W iln ie  1818. - -  - - kop. 10.

Tygodn ik  W ileńsk i [pismoperyodyczne z czte­
rech Lat) 8 tom ów , 8vo w  W ilm e  1816, 1817, 
1818 i 1819 - r u b .12.

W p ły w  elektryczności na ekonomią zw ie­
rzęcą. czy li teoryczny w yk ład  doświadczeń i  
postrzeźeń, wyciągniętych z rozm aitych sposo­
bów elektryzowania jestestw żyjących w le ka r­
skim  względzie. W yją tek  z rękopism ów ś p. 
S. S tubn lew icza , p rze jrzany  1 wydany przex 
X . E. Sieradzkiego S. P z po rtre tem  autora i  
dwiema tab licam i ryc in , 8vo 1819. -  kop. 60.

Toż na pocztowym  papierze - - rub. 1.
W y b ó r różnych gatunków poezyst to  jest: ba­

je k , satyr, sieiau -k, Li agedyy, kcm edyy, psalmów 
Dawida pieśni, elegiy, epigram atów 1 nagrobków, 
8vo w W iln ie  1818 - - - kop. 60.

W ybo rjnod łów ’ dla młodzieży chrześciańskiey 
z dodatkiem pieśni F . Karpmsk.ego 1 psalmów 
J. Kochanowskiego, z kopersztychem, oprawne 
d o fu te ra lika , w W iln ie  1818 -  - kop. 00.

W zo ry  Rossyyskie w kajecie z 7 k a r t, kop 3o.
D itto  francuzkie w  kajecie z 7 k a rt, kup. 5o.
—  Rossyyskie na półarkuszu. -  -  5.
•—  Polskie na półarkuszu. -  -  -  - 5.
—  Niem ieckie na czw ia rtce . -  -  -  5.
— G reckie na czw iartce. - -  - - 5.
Z b ió r nauki chrześciańskiey i  obyczajowey,

8vo w W iln ie  1818. - kop. jo .
Zb ió r mów w różnych m iejscach m ianych,oraz 

opisów żałobnego nabożeństwa po zgonie ś. p. 
T .  Kościuszki z po rtre tem , 8vo w  W iln ie  1818.

kop. 60.
Toż na papierze pocztowym . -  kop. 76.

Z ło ty  O łta rz y k , x iążł a do nabo it ństw a z dw o­
ma kopersztycham i w  W  iln ie .1819, - kop. 75.

K toby życzy ł otrzym ać przez pocztę x iaźk i, 
zechce dostać pieniądze pod adresem w yż po- 
miemoney xięgarn i , dokładając do rubla po 10 
kop. srebr. na odległość 5o; po 20 kop. na 100, 
m il , dla przesłania do mieysca wskazanego — 
M m ey jednak zapisywać me można nad ru b li 
t r z y  srebrem.

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
* W  następu jącą  środę to  je s t  d n ia  

i 4 s ty c z n ia  bieżącego ro k u , na  dochod  
Józefy S zym kay łow ey , daną  będzie no -  
w a  w ie lka  T ra g e d ya  z fra n c u z k ie g o  P .  
D u c is , p rz e k ła d a n ia  K a ro la  B ro d z iń sk ie -  
go w  4ch ak tach , p o d  ty tu łe m : A B  U F  A K  
c z y li F a m ilia  A ra b ska .

1 Kam ienica W  W . W ilczyńskich Szambel. 
dwópiątrowa w m ie lc ie  W iln ie  pod N rem  33 . i  
34 na Subocz u licy  rog iem  na W ie lką  u licę a  
fro n te m  do domu G runerta położona , jest do 
sprzedania , życzący umówić się o n ią  ma się 
udać do W . Rejenta Potrykowskiśg9 w don u 
X X . Kamendulow pod S. M icha łem  mieszka­
jącego.

Takowa awizacya może być p rzy ię tą  do 
druku fw iadczę  Urban Jązdowski Pr*?.. 7 : —


